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Nowa ofenzywa na zachudzie.
Zurych. ..Corriero dcl la .Sera1' donosi, 

że wielka ofenzywra na froncie zachodnim 
ma się już eo tylko rozpocząć.

W strefach zniszczenia.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: W 

n o c y  no 13 bm. upłynął nieogłoszony do­
tychczas okres ochronny dla neutralnych 

parowców w zamkniętym  obszarze oceanu 
A tlantyckiego i handlu angielskiego. — 
Xa morzu Pólnocnem nastąpiło to już w no­
cy na 7. bm., na morzu Śródzieinnem w nocy 
na U . bm. Odtąd obowiązuje już tylko o- 
g ó 1 n e o s t r z e ż e n i e ,  w ydane dla ob­
szarów zam kniętych, według którego żeglu­
ga okrętów- n i e  m o ż e  liczyć już więcej na 
żadne pojedyncze ostrzeżenie. Okręty, k tó ­
re mimo to wpływają na obszar zam knięty, 
c z y n i ą  t o  z p e ł n ą  ś w i a d o ni o ś c i  ą 
n i e b e z p i e u z o ń s t w a, grożącego im i 
ich załogom.

W szystkie wiadomości, rozszerzane ze 
strony nieprzyjacielskiej o torpedowaniu bez 
poprzedniego . zatrzym ania neutralnych o- 
krętów  przed podanymi wyżej terminami dia 
poszczególnych obszarów zam kniętych, są 

fałszywe.

Walki lotników.
Berlin. Biuro Wolffa donosi: W nooy z 9 

na 10 b. m. na zachodnim froncie zauważyć 
się dały żywe walki lotników. Xi endecka 
flotą powietrzna osiągnęła wielkie rezułta, 
i y. i> w o r z e c A v  e 1 n  y  k o ł o  A l b e r t  
o b r z u c o n o  b o m b a m i  w a ż ą c e m l i  
1.500 kg., d w o r z e c  w s c h o d n i  w X . 
m i e n s  3.300 kg. Zauw ażonopożary, a  w 
Amiens z daleka widziano łuny pożaru je­
szcze o 7_mej rano.

O d v z u c o n y c h  p r z e z  n i e  m i e.  
c k  ą  f l o t ę  p o w i e t r z n ą  b o m b  
w z n i e c o n o  p o ż a r  o b o z u  b a r  a-, 

k o w e g o  w B o v  a r  t  ; E c 1 u s i e r. Ża­
le 1 a d y  p  r z e m  y  s l o w  e w X e u y  e 
11 a i s o u  o b r z u c o n o  p  o n o  w  n i le- 
tn a t e  r  y  a  ł  a m i e k s p l o d u j ą c y m i  o 
w a d z e  2000 kg., podobnie od pocisków 
300 kg', ucierpiały zakłady w 1'ompey. No­
cna w izyta fllotj powietrznej niemieckiej 

nie ominęła także E p i n a l ,  gdzie r z i u  
c o n  o 000 kg.  b o m b  n a  t, a: m t e j s z y 
h a n g a r  l o t n i e  z y.

N ieprzyjacielscy lotnicy mzłądzli nocne 
wycieczki na pogam icze Lotaryngii i wy­
brzeża Saary  z ujemnym skutkiem , gdyż o- 
brona zestrzeliła j>c>d Differdingen francu- 
ski dwupłatowiec, a  lotnicy zginęli.

Aktem z.emsty ze strony nieprzyjaciela 
byk atak  powietrzny na ot Warte injasto 
K a r i a  r u h e, gdzie zraniono trzech oby­
wateli, nie w yrządzając w mieście szkód.

W dniu 10 lutego spłonęły' pod ogniem 
niemieckim trzy samoloty, z k tórych jeden 
spadł w okolicy La Bassee, zaś dwa na. front 
bojowy S o n n n e .

Francuski kom unikat donosi: W nocy z 9 
na 10 lutego obrzuci! jeden z naszych sa­
molotów' dworzec i koszary w Karlsruhe. 
A parat ten wzniósł się o  godzinie 10.50, a 
powrócił po spełnieniu zadania <> godzinie 
2.10 w nocv.

Zima tm froncie włoskim.
Budapeszt. Sprawozdawca wojenny „Po­

ster Lloydu" miał sposobność rozmawiać z 
marszałkiem polnym arcyksięeiem  Euge­
niuszem. Arcyksiążę powiedział do niego: 
„Na tym  froncie toczy się podwójną-wojnę: 

jedne istotną, z W łochami, prowadzoną, z 
całym  wysiłkiem, i d r u  g ą. o wiele uciąż­
liwszą, niż poprzednia, z trudnościam i, ja ­
kich nastręcza t u t e j s z a  p r  z y  r o d  a. 
W a l k a  z z i m ą jest tym  razem niesły­
chanie ostra i może być poczytane za chlubę 
naszym wojskom żc ją  tak  świetnie poko­
nały. Przez lat 12 byłem dowódcą korpusu 
w Innsbrucku, a i przedtem  wiele czasu spę­
dziłem w’ Tyrolu, nie przypominam sobie je­
dnak tak  surowej zimy, jak  tegoroczna. 
Ó s m e g o  l i s t o p a d a  r o z p o c z ę ł y  
s i ę  m r o z y  i t r w a j ą  d o t ą d  n i e ­
p r z e r w a n i e .  Więcej, niż dwa miesiące, 
panuje tu  niemiłosierne zimno. Tem pefatura 
wynosi przeciętnie 24 s t o p n i e  p o n i ż e j '  
z e r a ,  a śnieg dochodzi 5 — 7 m etrów .“ '

Czy Ameryka wypowie wojnę?
Lugano. Z Paryża donoszą do „Secoło": 

W szystkie wliadOmości nadchodzące z A‘H 
motyki zdają się zgodnie wskazywać, że je ­
steśm y w przededniu wypowiedzenia wojny 
Niemcom przez S tany  Zjednoczone.

Poseł hr. Tarnowski.
Amsterdam. „New York H erald11 donosi, 

że a u str o-węgierski am basador hr. Tarno­
wski zjawił się wczoraj w departam encie 
stanu, aby  oddać swoje papiery uwierzytel­
niające. Prezydent Wilson nie chciał go je ­
dnak przyjąć.

Kobiece rezerwy.
Bazyiea. Z Nowego Jo rk u  donoszą do 

„Baseier .Nachćiehtcnr: J a k  donos|zą^ jest 
pewna grupa członków kongresu niezado­
wolona z postaw y Wilsona. Propaganda, po­
kojowa B ryana przybiera coraz większe roz- 
lniary.

\ \  domu pani Yanderbiltowej zbierze się. 
wo środę nowo utworzona Liga kobiet. Ko­
biety am erykańskie m ają być zorganizowa­
ne jako rezerwa obrony krajowej.

0 obywatelstwo amerykańskie.
Frankfurt. Z Hagi donoszą do „Franki. 

Ztg: „Ijnitod Press" donosi z Nowego Jo r­
ku: W ostatnich dniach wniosło 4.700 pod­
danych niemieckich i austiyackich  prośby o 
udzielenie im obyw atelstwa anieiykańskio- 
go. Ulotne pisma, pouczające o środkach i 
drogach wiodących do  przedłużenia prawa, 
obywatelstwa, będą wśród ludności całego 
kra j  11, rozpowszechnione.

ł-: ■■ v - -j  -

Wysiłki pokojowe. -
Berlin. Z M adrytu donoszą do „Borliner 

Ztg am  M łttag11; W Madrycie .obiegają po­
głoski, że Anglia zażądała od Hiszpanii 

przyłączenia się do noty  Wilsona.
W edług wiadomości nadeszłych z Nowe­

go Jo rku  do Berna., odbyła się w lYaszjmg. 
tonie ważna konferencja  dyplomatów* po- 
łudnlowro-.amerykańskich pod przewodni­
ctwem argentyńskiego posła, a w* obecności 
Lansinga- A rgen tym  proponuje zwołanie 
konferencji państw* neutralnych do Hiszpa­
nii, aby przeszkodzić wojnie Stanów' Zje­
dnoczonych z Niemcami.

Gwarectwa pionierami pokoju.
Berlin. „Voi*wSrts“ w ostatnim  numerze 

przynosi szereg telegram ów „Internationale 
Korrespondenz", odifoszących się do zaiiii- 
oy cwanego przez centralę gwarectw w 
Szw ecji kongresu, który łącznic z między­
narodowym sekrctaryatcm  gwarectw w 
Berlinie i skandynawskimi związkami, przy­
gotować się nuiją do odbycia kongresu. Z 
wielu stron nadeszły pomyślne wiadomości, 
świadczące — jak  pisze ,.\o rw a rłs"  u 
pokojowym nastroju robotników. Byłby to 
pic i wszy kongres robotniczy w czasie 
wojny.

W Rosyi.
Sztokholm. Zarząd rosyjskich kolei że­

laznych podaje do wiadomości, że z małymi 
wyjątkam i, ogólny ruch pasażerski został 
wstrzymany od 14. do 27. Inn. Jak o  powód 
tego zarządzenia podają ogólne wielkie 
p r z e s, u n i ę c i a w* o j s k. Pozątem  ode­
gra wielką rolę w* rosyjskim  wewnętrznymi 
ustroju kom unikacyjnym  zapewnienie środ­
ków żywności, albowiem w* r  ó ż n  y  c h g  u- 
b o r n i a c li panuje g  1 ó d.

O niemiecki import.
 ̂ Kopenhaga. B. kor. W edług „Berlingsko 
T idende", „Birżewyja Wiedomosti " podają, 
że na ostatniem  posiedzeniu kom isji budże­
towej Dumy obradowano nad i m p o r t e m  
n i e ni ie c k  i c h t o  w a r ó w* (lo I ł o s y  i, 
i nabrano przekonania, że także w przyszło­
ści część towarów* dowozowych m u s i s i ę  
b r a ć z N i e m i e c .

Grecya pod dwoma rządami.
Paryż. B. kor. „Temps“ donosi: Rząd fran­

cuski polecił władzom, by urzędownie poro­
zumiały się z przedstawicielami Yenizelosa. 
Konzul jeneralny rządu Salonickiego w Mar­
sylii został u z n a n y ;  tak  sarno uznani bę­
dą konzulowie w* Lyonie, Bordenux i Hawrze.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. (R. kor.) Biuro Wolffa donosi dnia 

1 2 .1)111. wieczorom: Na północnym brzegu
Kominy, także po rozbiciu się angielskiego 
nocnego a taku , utrzym ywał się ogień w zna­
cznej sile. Z innych frontów* nie doniesiono 
o niczein istotneiń.

Zatopiono.
ZNOWU 50.000 TONN ZATOPIONO.

Zurych. ,.Tagesanzeiger“ donosi za „Corr. 
della Hera", że znowu 21 parowców, o ogól­
nej pojemności 50.000 tońn, zostało zato­
pionych.

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: 
Yćśród 10 zatopionych parowców angiel­
skich. o ezem doniesiono pod datą  11. bm., 
znajdow ały się oprócz angielskich parow­
ców ze zbożem o około 7.500 tonnacli. trzy  
uzbrojone wielkie parowce przewozowe i je­
den uzbrojony angielski parowiec przewozo­
wy o 3.500 tonnach.

W edług nowo nadesłanych doniesień n a­
szych lodzi podwodnych, zostały dalej zato­
pione: angielski okręt nieznanej nazwy o 
około 300 tonnacli, z surowymi odlewami 
granatów : francuska barka „II o 1 a n d" o 
305 tonnacli. z solą i winem; 'francuskie ża­
glowce: „O o n f i a n t e“ i „S.t. M a r i e". 
oba z ładunkiem  węgla dla F rancy  i; paro­
wiec płynący z zagaszonemi światłami, oko­
ło 4000 tonu; rosyjski parowiec „U o r e r a "  
o 5000 tonnacli, z węglem dla francuskiej 
adm iralic ji; nadto 7 parowców i 3 żaglo­
wce. które to ostatnie miały razem 22.000 
t oim. ■*

Londyn. (11. kor.) Doniesienie Lloydsa: 
Angielski parowiec „ l . y e i a "  o 2515 ton- 
iiach i s ta tek  rybacki „O s i r  i c h "  o 148 
tonnach zostały zatopione. Angielski paro­
wiec „T  e h c r 1 e e“ o 4227 tonnach został 
zatopiony'.

Włochy a wojna podmorska.
Zurych. W edług „Corriere della Sera“ zo- 

italo już 12 p r o c .  o g ó l n e j  t o n a ż y  o- 
krętów  włoskich prn-z lodzie podwodne 
z n i s z c z o n e .  Przłemjest włoski jest zu­

pełnie p o z b a w i o n j r w* ę g  l a . a f a b r y- 
k a c y a  a m u n i c y i  je s t również ■/. tego 
powodu p o w a ż n i e  z a g  r o ż o n a .

Zastój w żegludze holenderskiej.
Berlin. Z Rotterdam u donoszą: Jak  parn- 

rżającu podziałało na żeglugę państw  neu­
tralnych zaostrzcniie w'ojny łodziami pod­
wodnemu wskazuje przykład, że np. z 43 
krętów* (90.000 tonu) należących do po. 

wnego holenderskiego tow arzystw a okręto­
wego. 80.000 toim stoi na kotwicy.

Zboże rumuńskie.
W ielki W arażdyn. Pierwszy transport 

hoża rumuńskiego, złożony z 18 wagonów, 
przybył tu dzisiaj. Z b o ż e  b ę . I z i e  u ż y- 
t e w y ł ą c z n i e  n a  p o t r z e b  y w o j ­
s k a .  '

Ułatwienia dla transportów żywności.
Wiedeń. B. kor. Na interwoncyę urzędu 

żywnościowego centralne kierownictwo 
transportowe w* porozumieniu z m inister­
stwem kolei zarządziło, by odtąd posyłki z 
artykułam i aprowizacyjnymi doznawały 
s p e c  y a  1 n  e g o  u p  i z y w i 1 e j o w* a n i a 
co d o ‘dostarczania wagonów i .wysyłki, je ­
żeli nadaw ca wylegitymuje się na s ta c ji  na­
dawczej wystawionem przez urząd żywno­
ściowy poleceniem. Takie posyłki będą od­
chodziły tuż po posyłkach wojskowych i u a- 
w* e, t w* r a z i e  o g r a n i c z e n i a  r u c. li u 
b ę d ą  ]i r  z y  j m o w <a n c i w* v s y  ł a n e.

Monety z portretem cesarza.
Graz. „Grazer T agespost11 donosi, że nie- 

hawem m ają się pojawić w obrocie nowe 
z ł o t e  i s r e  b r n o m o n e t y z w i z e - 
r u u k i o m  c e s  a r z a K a r o l a .  Mają być 
też wypuszczone s r e b r n e  n ó ł k o r  o n ó­
w k i .  W niewielkiej ilości będą wybite 10-, 
20- i 100-koronowc złote monety.

MORATORYUM.
MORATORYUM SĘDZIOWSKIE.

(§..15).
i'om ijając trzj* drobne zm iany wąjrowa- 

dzone przez nowe rozporządzenie (§. 15 al. 1, 
§. 10. al. 1 i §. 17. ał. 1) —  mamy tu ta j do 
zaznaczenia dwie ważne nowości, których 
domagali się wszyscy eksperci na ankiecie 
ininistcryalnc,j. a  to celem uchylenia dotych­
czasowej jednostronności odnośnych norm 
prawnych.

Dotychczas bow iem obowiązj*wała zasada, 
ż e p r z e c i w  u d z i e l e n i u  m oratoryum  
sędziowskiego —  nie można było wnosić 
środka prawnego. Zasada ta  została obecnie 
uchylona przez normę,, według k tórej wogó- 
le k a ż d . e  o r z e c z e n i e  sędziego tj. u- 
dzielające jak  i o d m a w i a j ą c e  m orato­
ryum można zaczepić. Przeciw orzeczeniu 
sądu n . in stancji nie przysługuje żaden śro­
dek prawnj*.

Ekwiwalentem  tej nowej zdobyczy wierzy­
ciela .jest jednak z drugiej stronj* jego nowy 
obowiązek. Mianowicie, jeżeli wierzyciel 
skarży dłużnika mimo. że dłużnik poza są­
downie prosił go o zwłokę z widocznie słusz­
nych motywów (offenbar begriindetes Be- 
gehren) i na pierwszej zaraz a-udyencjl u- 
znał jego roszczenie, w tedy wierzyciel — je ­
żeli sędzia udzieli zwłoki —  ponosi koszta 
postępowania. Należy przypuszczać, że tak  
zreformowana instytucya m oratoryum  sę­
dziowskiego, uwzględniającą sprawiedliwiej 
interesy obu stron procesowych, bardziej niż 
dotąd odpowie w przyszłości swemu zadaniu.

W zw iązku z tym przedmiotem należy 
zw rócić uwagę na nowe s p e c y  a 1 n o ni o- 
r a t o r y u m s ę d z i o w s k i  e. przewidzia 
ne §. 9. rozporządzenia wszystkich mini­
sterstw  z 26 stycznia 1917 L. 34, dz. u. p. o 
ochronie lokatorów*, k tóre —  o ile zaistnieją 
przewidziane art, 1. leg. cit, warunki — i u 
nas w zachodniej części kraju , zwłaszcza w 
Krakowie, w* razie odpowiedniego zarządze­
nia ministerstw, móże mieć zastosowanie. Sę­
dzia może według tego przepisu udzielić mo- 
raloryum  dla roszczeń zabezpieczonych na 
realności, całkowicie lub częściowo w ynaję­
tej, jeżeli' a) gospodarcza sytuacya d 1 u ż- 
n i k u to usprawiedliwia, b) w i e r z y e i e 1 
nic poniesie w skutek tego niestosuńkowej 
-zkody. Moratoryum sędziowskie w* tym spe 
ewalnym w ypadku może być udzielone aż do 
końca roku 1918 i t.o naw et dla roższczeń 
powstałych po 31-szym lipca 1914. Sędzia 
;r,a tu  prawo podwyższyć odsetki umowne,
0 ile są niższe od ustaw*owych, na przeciąg 
udzielonego okresu m oratoiyjnegn. ale nie 
wyżej ustawowych odsetek.

Moratoryum sędziowskie dla roszczeń o 
zapłatę odsetek i annuitetów może być u- 
dziclone tylko na podstawie rozporządzeń 
w*szj*.stkieli m inisterstw  z 28/12 1916 L. 422
1 423 Dz. u. ]>.. które mają zastosowanie 
także i dn tu  powyżej przedstawionego spe­
cjalnego  rodzaju moratoryum --sędziow­
skiego.

UCHYLENIE USTAWOWEGO MORATO­
RYUM PRZEZ ORZECZENIE SĘDZIEGO.

(§ .  I l i — 30 ) .

Yrażne bardzo zmiany w stosunku do ..s ta­
tus (pio antę", nie tyle pod względem ilo­
ściowym jak  raczej jakościowym, przyniosły 
§§■ 20—30 omawianego rozporządzenia, i to 
głównie w dwu kierunkach: a) eo do postę­
powania i b) eo do warunków i rozciągłości 
możliwości uchylenki. ustawowego m orato­
ryum.

Ad a) W pierwszym względzie ma sę­
dzia przeprowadzić dochodzenia, a wogóle 
w* k a ż d y  m wypadku zasięgnąć opinii we­
dług swego uznania albo izby handl. i prze- 
mjrsłowej albo też upinii informatorów.

Dalej gdy dotąd nie było środków* praw*- 
nych przeciw odrzuceniu wniosku w ierzycie­
la, k tóry  żądał zniesienia ust. m oratoryum  
dla swojej p re ten s ji, to odtąd tak  przeciw 
przychyleniu się sądu do takiego wniosku, 
jak niemniej przeciw* jego odrzuceniu wolno 
wnieść rekurs: niedopuszczalny jest t j lk o  
środek praw nj przeciw* orzeczeniu sądu d ru­
giej inst;inevi. Jc s lto  więc postanowienie bar 
dzo doniosłe, wprowadzające paritas dla obu 
stron procesowych i kładące kres niejedno­
krotnej samowoli sędziego pierwszej instan­
cji- k tó ry  orzekał dotąd w pierwszej i osta­
tniej zarazem in stan c ji.

I w drugim jeszcze kierunku zyskał o- 
bconic wierzyciel, którj* dotąd w żadnym 
wypadku nie miał praw a żądania zw rotu k o ­
sztów postęp., naw et w jedy, jeżeli jego wnio­
sek sąd przychylnie załatw ił. Obecnie bo­
wiem orzekać będą sądy o kosztach postępo­

wania na podstawie postanowień procedury 
cywilnej tj. strona, która w sporze upadnie, 
zw raca przeciwnikowi koszta procesowe.

Jeżeli jednak  wierzyciel nie w*ezwał dłuż­
nika p r z e d  wniesieniem do sądu wniosku 
o uchylenie ustaw*, m oratoryum  o zapłatę 
długu, a dłużnik przed sądem oświadczył 
natychm iast gotowość zapłacenia dłużnej 
kw oty, a l b o  jeżeli dłużnik na skutek  p o  
z a s ą d o w e g o wezwania o zapłatę na­
tychm iast pisemnie oświadczy* gotowość za­
p łaty  przy rówmoczesnem zrzeczeniu się u- 
stawowego m oratoryum  — w tedy w* obydwm 
powyższych wypadkach nie wolno wierzy­
cielowi. aczkolwiek sąd przychyli się do je ­
go wniosku, domagać się od dłużnika zwro­
tu kosztów*. lecz przeciwnie, on ma zwrócic 
dłużnikowi koszta. Postanow ienie —  zupeł­
nie racyonalne, m a na celu spowodować 
przedewszystkiem  porozumienie się z sobą 
obu kontrahentów  pozasądownie i doprowa­
dzić do załatw ienia sprawy możliwie bez in­
terw encji sądu.

Nowością jest wreszcie przepis, nak łada­
jący na sądy obowiązek załatw ienia i pro­
wadzenia specyalnego zapisku na uchwały 
dotyczące uchylenia ustawowego m orato­
ryum w*edług nazwisk dłużników; w ten  za­
pisek ma prawo wglądu każdy, kto  w da­
nym wypadku wykaże się interesem  praw­
nym.

Ad b) W drugim kierunku tj. w* odniesie­
niu do warunków i rozciągłości uchylenia 
ustawowego m oratoryum  mamy obecnie za­
sadnicze zm iany dotychczasowych przepi­
sów. Dotychczas bowiem miał w y ł ą c z n i e  
w i e r z y c i e l  ciężki i trudny obowiązek 
uwiarygodnić, że gospodarcze położenie d łu­
żnika nie uzasadniało (całkowicie lub czę­
ściowo! ustawowego m oratoryum ; co wię­
cej — dłużnik t y l k o  w tedy i o tyle miał 
być zobowiązany do spłaty długu (do wyso­
kości 10, 15 względnie 20?«), jeżeli i o ile 
„bez szkody dla swego gospodarstw a" (ohne 
BeeintrSchtigung seiner W irtsehaft) był w* 
możności uzyskać potrzebne do zapłaty 
środki.

Jasn ą  jest rzeczą, że dla wierzyciela, m a­
jącego bardzo znaczną lic zbę dłużników*, 
przepis pierw szy wykluczał de facto możność 
korzystania z praw a skargi, jak  znowu dru­
gi powyższy wymóg rozporządzenia umożli­
wiał łatw o dłużnikowi, nawet względnie do­
brze sytuowanemu, zwolnienie się od obo­
wiązku spłaty, bo do wyjątków  należeli ta ­
cy dłużnicy, którzy „bez uszczerbku" dla 
swego gospodarstwa mogli uzyskać potrze­
bne do zapłaty długu środki. Temu tedy  
ż jednej strony za ciężkiemu, a z drugiej za- 
łatw nem u, zbyt jednostronnie uprzywilejo­
wanemu stanowisku, powodującemu, że nor- 
mj* odnośne w* życiu były de facto wielo­
krotnie m artw ą literą, postanowił ustawo­
dawca obecnie zapobiec.

T endencya sama w* sobie niewątpliwie 
słuszna: zrealizowanie jej jednak natrafiało 
nu znaczne przeszkody, gdyż przerzucenie 
całego ciężaru .dowodów' na d ł u ż n i k a  
byłoby sprzeczne z zasadą proceduralną po­
działu = „oiteriś pAobaridi"; dotychczasowy 
zaś Obowiązek łńonopolicznj* dow*odu w ierzy­
ciela. uznano n a  ankiecie jednom yślnie ża 
meracyoiialnj*.

I stawrodaw*e;i poszedł tedy Salomonowym 
szlakiem i orzekł w ■ formie nieosobowej: że, ■ 
jeżeli 1 i w j  n i k i p o s t ę p o w a n i a  
u p r a w d o p o d o b n i ą - ,  iż gospodarcza 
sy tu ac ja  dłużnika wogóle nieusprawiedliwia 
lub też nie zupełnie usprawiedliwia ustawow. 
m oratoryum  i nadto. 2) jeżeli d Tu z n i k n i e  
u w i a r y g o d n i ;  że w. rażio spłaty* ponie­
sie niestosunkową niekorzyść (oinen unver- 
haltnissigen Nachteil erleideb co oczywiście 
nie jest równoznacznem z pojęciem „u- 
szczerbku dia gospodarstw a", w takim  w y­
padku m a sąd przychylić się do żądania w ie­
rzyciela i orzec uchylenie m oratoryum  u sta­
wowego. Widzimy z tego jasno, że i proce­
duralnie i m ateryalnie-ekonom icznie rzecz 
w nowem rozporządzeniu uległa zasadniczej 
zmianie, w kierunku zasady słuszności i ce­
lowości.

Co się tyczy wysokości kw oty dłużnej, dla 
której ustawowe m oratoryum  może być 
uchylone orzeczeniem sądowcin. są obecnie 
dwie zmianj* następujące wprowadzone:

1) O ile chodzi o wierzytelności, nie prze­
wyższające kw oty K. 50, wolno sędziemu 
w* całości uchylić ustawowe m oratoryum  (do­
tychczas granicą było K. 30), ale z obowiąz­
kiem zapłatj* długu nie przed 31/3 1917.

2) O ile zaś chodzi o wyższe kwoty dłuż­
ne a  dłużnik mieszka w obrębie a) sądu k ra ­
jowego wyższego lwowskiego — może sąd o- 
rzec obowiązek częściowej spłaty, c o  n a j ­
w y ż e j  jednak 10% pierw otnej sumy dłuż-
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aej w m , z przypadającymi od niej odaetka- 
mi kwart amid (a więc także 5%, 6%, 1%  itd. 
ew. niżej jeszcze) z tern, ie racy te nie mogą 
być płatne przed 81/3 1917 i 30/6 1917: do­
puszczalna są późniejsze terminy.

b) Dla wszystkich innych natomiast dłuż­
ników, a więc dia tych, których dnmicilium 
względnie stała siedziba przedsiębiorstwa 
znajduje się w obrębie krakowskiej apela­
c j i — wynosi powyższa tangenta 20%. Pod­
czas więc gdy przed 1 stycznia 1917 tylko 
dłużnicj', zamieszkali stale w okręgach try­
bunałów sądowych Kraków', Wadowice i N o­
wy Sącz, mogli być orzeczeniem sądowem 
zobowiązani do ^płatj' kwartalnej co najwy­
żej 20% sumy dłużnej zpn., a weszyscy mni 
10%, to odtąd dłużnicy zamieszkali w okrę­
gach sądów obwodowych Jasio, Tarnów* i 
Rzeszów przeszli z tej drugiej do pierwszej 
kategoryi i w całej zachodniej Galicji istnie­
je teraz jednolita stopa wyższa — a z całej 
wschodniej Galicji i na bukowinie, wogóle 
w okręgu lwowskiej apelacyi, jednolitą slo-_ 
pa niższa; tam 20% — tu 10%. Jest to więc 
również malj- krok naprzód w stopniowe.a 
znoszeniu moratoryum ustawowego, a raczej 
w terytoryalnem rozszerzaniu dopuszczal­
nych granic przy jego uchyleniu przez orze­
czenie sędziego.

c) Zresztą w innych kierunkach, w szcze­
gólności w odniesieniu do weksli i czeków, 
nowe rozporządzenie rnoratorj'jne nie zawie­
ra żadnych zmian prócz jednej drobnej for­
malnej/mianowicie tej, że zwrotnie zobowią­
zany, który zapłacił częściową kwotę na we­
ksel, odtąd ma prawo żądać także (prócz 
wydania protestu co do nieuiszczonej czę­
ściowej zapłaty, względnie w pewnych wy­
padkach CKlpisu weksla idt.) wydalania 
uchwały sądowej, orzekającej 'uchylenie 
ustaw, moratoryum; uchwałę tę ma następnie 
przedłożyć, jeżeli przeciw poprzednikom lub 
akeeptantowi dochodzi zwrotu uskutecznij 
nej p r z e z  siebie częściowej spłaty.

d) W omawianym obecnie dziale znacho- 
dziiny jeszcze w jednym kierunku ważne i 
praktyczne nowości. Wypadki, w którj-ch 
uchylenie ustawowego moratoryum orzecze­
niem sędziowskiem dotychczas bjio niedo­
puszczalne, doznały obecnie częściowo re 
strykcyi częściowo zaś ekstenzji. I t<ak w' jr- 
p a d ł y  z koła uprzywilejowanyuth korpora 
c ji i instytucji przedewszystkiem zakłady 
asekuracyjne, zgodnie z nówem brzmieniem 
§ 3, al. 1. L. 1. rozporz. z 28/12 1916 L. 423, 
które wyłączyło wogóle od ustawowego ino 
ratonrum wszelkie pretensye przeciw zakła­
dom asekuracyjnym z kontraktu asekura­
cyjnego. Z w i ę k s z y l i  natomiast, liczbę 
dłużników, których nie wolno wzywać sądo­
wnie do 7,apłatv, I) ci, których, |,domiciliumi; 
znajduje się na terytoryum przez wrogu, zaję- 
tein, a którzy poza granicami tego teryto- 
ryiun (gdzieindziej; stale iii-e przebywają 
względnie nie posiadają stałej siedziby 
przedsiębiorstwa, II) oraz osoby wojskowe, 
jeńcy i zakładnicy, jak długo przysługuje im 
ustawowo moratoryum (według §. 7. a leg 
fit.). Jerzy Michalski

ZAMKNIĘCIE 
MONACHIJSKIEJ AKADEMII.

Monachium Skutkiem rozporządzenia ge­
neralnej komendy musiało inliueieryum o- 
światy —  w przewidy waniu zupełnego wy­
czerpania się węgla —  przerwać naukę ta­
kże w Akademii sztuk pięknych. Jedna 
z sal będzie opalana, aby mogła służyć u- 
cznioitf nietyiko za ogrzewalnię, lecz i za 
cale cwiczeń.

Ukraińcy* na Sybir?
sztokholmski „Aftonbladet" donosi:
Rząd rosyjską za Sturmera zajmował się 

pytaniem, co -/robić z u k r a i ń s k i m i  
ż o ł n i e r z a  m i armii rosy jakiej, zuiajdują- 
cymi się obecnie w niewoli w- Niemczech, 
gdy po zawarciu pokoju wrócą do Rosyi. — 
Jeńców, tych, w- liczbie około 100.009, już 
od. dwóch lat u ś w i a d a m i a  s i ę  w oj­
czystym języku i w duchu dążeń ukraiń­
skich. Rząd rosyj. obawia się wpływu ich w 
przyszto&ei na ludność ■ikr dońską t dlatego 
nosi sie z myślą g r o m a d n e g o  w y s i e ­
d l e n i a  i c h  n a  S y b i r .  Już w  czerwcu 
1915 r. toczyły się narady nad zakupieniem 
w tym celu pewnych obszarów ziemi- Mó­
wią, że Rosya wysiedli na Sybir w s z y s t ­
k i c h  ż o ł n i e r z y *  i u n ó p 1 e m i e ń- 
o ó w,  gdy wrócą z niewoli niemieckiej.

§Y informacyi „Aitonbladeti.11 mętny' jest 
w.oeegół co do nabycia przez rząd za^mi na 
Sybirze. Olbrzymie obszary tej ziemi są wła­
snością samego rządu rosyjskiego, który ją, 
jak wiadomo, sprzedaje chętnie chłopom z 
głębi państwa- W ten sposób wywabili Mo­
skale na Sybir także trochę naszego ludu 7, 
Królestwa).

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy ►Wosu Nnrodu« i dnia 13. h. '.-io 101T

KRADZIEŻ 3004)00 KOR.
Budapeszt. .t e s te r  Lloyd11 donosi: Na 

przestrzeni kolei żelaznej między Satoralya- 
Ujheli a Beregszasz z a sn ą ł list pieniężny z 
kwotą 300.000. koron, który został wysiany 
przez urząd podatkowy w Beregsz.asz do filii 
banku austro-węgierskiego w Martnalros 
Sziget. Śledztwo w toku,

BRAK PAPIERU W ANGLII.
Londyn. I!. kor. „Times1- donosi, że z p o ­

wodu braku papieru i ograniczania dowozu 
pa pieni dzienniki zmuszone są  o g r a n i ­
c z y ć  swe rozmiary lub dgraniezyj sprze­
daż.

K R O N I K A .
Z miasta.

REKWIZYCJA DACHÓW KOŚCIELNYCH.
We /Oiaj zebrała się w m,igistracio komisy a poli­
tyczno-wojskowy w -prawie ustalenia odszko- 
di .vania za dachy miedziane na kościołach: św. 
\nny, OO. Franciszkanów, OO. Dominikanów i 
SS. Norbertanek. — Obrady komisyi trwały 
wczoraj od 9 rano do 2 w południc, oraz od g. 
4 du 7 wieczorem i w dniu dzisiejszym bęcl.i da­
lej kontynuowane.

v< dniu wczorajszym nie zapadła zasadnicza 
d tcjzya co do wszystkich poszczególnych da­
chów. Jedynie tylko na razie ustalono wyłącze­
nie z pod rckwizycyi części dachu na klasztorze 
śS. Norbertanek, mianowicie pokiycic nawy i 
prozbitoiyum. Natomiast części dachu od stro­
ny dziedzińca będą zdjęte.

Dziś obrady konferencji będą prawdopodo­
bnie ukończone. Rozstrzygną one o dachach na 
kościołach 00 . Franciszkanów, 1)0. Dominika­
nów; i b w . Anny. Wczorajszy jednak przebieg 
on rad zdaje się wskazywać, żo dachów na ko­
ściołach Franciszkanów i Dominikanów nic da 
.Je ocalić.

GZERPAN1E WODY. Wczoraj wieczorem 
pojawiło się na muraek miasta zarządzenie ma­
gistratu, znoszące ostatni zakaz czerpania wody 
z wodociągów we wszystkich realiiościach z dn. 
15 stycznia b. r. w czasie -od godziny 9 wieczo­
rem do godziny 5 rano. Obecnie zatem wodę 
raoina czerpać już brz ograniczenia z.rrówno 
w dzień, jak w nocy. Wodociągi zamknięto tyl­
ko w tych realnościaek, gdzie rury były uszko­
dzone. Nadto magistrat wezwał w szystkich lo­
katorów, b.v bezwaninkowo o każdem uszkodze­
niu wodociągu zawiadamiali właścicieli domów, 
którzy mają natychmiast zarządzić potrzebne 
napraw ki.

WYSTAWA „DZIECKO W SZTLCE11. Przed 
kilku dniami odbyło się pod przewodnictwem 
wiOr-p:*. 7jdenta Dr I. Dembowskiego pierwsze 
pot ii-, i/.cnie w sprawie dwóch wystaw p. t,: 
„Dziecko w sztuce" i „Wnętrza dawne i proje­
kty wnętrz nowych1'. W obecności zaproszo­
ny :h do Komitetu gości prezes Komitetu Dr I. 
Dembi ński powitawszy w g* .Mlecznych sło­
wach „obranych, jako dawny Krakowianin, któ­
ry: m iis:kajać obecnie w swem mie.kie rodziu- 
ueru radby mu >v miarę możności i sposobności 
służyć, wyjaśnił powód, cel i kierunek przed­
sięwzięcia. Kończąc, zaznaczył mówca, że część 
dochodu, który przyniesie wy >t".wa „Dziecka 
w s/óiKŁ11 ma wspomódz dzieci artystóm pc>- 

I trzeb iące  pomocy a w pierw sznn rzędziu pu- 
I ntiętać ; ię winno, o rodzinaen tych. co dla Oj- 
5 czyzny oddali lub narażają, życie, i zdrowie. Na- 
j 1 ż; wię<- dołożyć wiele Usilnego trudu i ofiar- 
i ności, al j  ta wystawa spełniając cel szlachetny 
i była jak najbogatsza, jak najpełniejsza i ścią- 
1 gnębi jsk  nąjwięo-j gości i pieniędzy.

Po toj przemowie p. wicepr. Dembowskiego 
wysłuchanej z wu-lkiem zainteresowaniom i n,v 
gTodzonej żywym aplauzem przedłożył sekretarz 
Komitetu wystawy st. r. I.eonard Lepszy nastę­
pując} progtam w-ystawy „Dziecko w sztuce": 
Na wystawę kwalifikują się w szpiku plasty- 
(zno przedstawienia dziecka (do lat 14). gzezo- 
gó<łi.ieji*7} nacisk kładzie się na portrety dzieci 
naszych malarzy i rzeźbiarzy. Wystawa pomie­
ści * h ia k  podobizny dziecięce wszystkich epok 
krajów i i aktu/ a więc. rzeźby, obrazy olejne, 
pastele, akwarele, miniatury, ryciny, medale. 
plakk->y, wyobrażenia artystyczne dziecka w 
porcelanie, fajansie, torrakocie i t. p. Termin 
zgłoszenia ao 10 marca, nadesłania 1(3 marca, 
otwarcie wystawy nastąpi z końcem marca lub 
z po, zi<tłaem kwietnia bieżącego roku.

Następnie wybrano członków do Korni.,ji 
roEpi znawczej, składającej się z prezesa Dr 
Ign icego Dembowskiego oraz pp. Wojciecha 
Kostaka, prof. Jerzego hr. My cielsk iego, Dr Ta­
deusza Cybulskiego, prof. St. Dębickiego, dyr. 
Feliksa Kopery*, prof. Konstantego Laszezki i 
sekretarza Leonarda Lepszego. Dalej .przepro­
wadzona wybory do Komitetu gospodarczego i 
Komitetu wykonawczego, do którego weszli pp. 
lir  [gnaty Dembowski jako prezes, Wojciech 
Kossak jako zastępca, Józef Galezowski jako 
kierownik artystyczny, Leonard Lepszy jako 
sekretarz, jako członkowie: Jerzy hr. Śtycielsk), 
Stanisław Dębicki, Feliks Kopera, Konstanty 
I,as/czka i Jerzy Romer.

I’o przemowie hr. Jerzego Myeielskiego i dy­
skusji, w której brali udział prezes Ignacy Dr 
Dembowski. Tadeusz Cybulski. D-orurd Lepszy, 
prof. Winćąiity Łepkowiki i Julian Makarów icz 

i uchwalono odpowiednie wnioski powieiz.ijąc 
j  szczegółowe omówienie sprawy Komitetowi wy- 
j  kenewczemu który iię zbierze w najbliższych 
; dniach.

OSTATNI WYKI,AD KS. J. LKBANA T J.
; O Kościele, z pow „du ogłosztulfino koncertu 
I P e tit ego na dochód K. B. K., został odłożony 
,2e śrony' najbliższej na środę popielcową d. 21 
1 b. m.

i UROCZYSTOŚĆ W ZAKŁADZIE W YCHÓW.
I '  dmu 15 października 1912 roku, dzięki zabie­
gom st. r. mag. Piotra Banasia, naczelnika Wy­
działu VI a  aobroczynnego, myśl ratowania naj­
biedniejszych dzieci, znalazła swój wyraz w za­
łożeniu Zakładu wychowawczego. Zakład o- 

twarto w d delnicy AU. (Pólwsie Zwierzy nie­
ckie) przy* ui. Flisackiej 1. 25, i oddano pod 7a- 
rząa Braci Tercyarzy św. Franciszka, posługu­
jących ubogim. Dzieci z najrozmaitszych środo­
wisk, wyrwane z toni występku a nawot więzień 
znalazły w Zakładzie przytułek i tu usłyszały 
mo/,e poraź pic/wszy, że człowiek może się stać 
użytecznym członkiem ' społeczeństwa. Wiuję 
pracy i trudu trzeba było włożyć aby te młode 
latoroślo, marniejące w kwiecie wieku nagiąć 
do światła i zachęcić do dobrego. Dziś założy­
ciel cieszy się pierwszymi owocami swej prany. 
Dw aj wychowankowie Zakładu Błachut Adam 
krawiec i Pałka Karol introligator, wyuczywszy 
się rzemiosła w Zakładzie, zostali wyzwoleni 
na czeladników.

TiAczysiość wręczenia wychowankom dyplo­
mu na czoladników odbyła się w niedzielę 11 b. 
m. Jak  szczerze oddanych Zakładowi Lm ekto- 
rów posiada Zakład, świadczy fakt. żo na uro­
czystość tę pospieszyli: ks. bLkup Anatol No­
wak, wiceprezydent Karol Rolle. ponadto 
przybyli pp. radcy: Piotr Banaś, Buczko­
wski Adolf, GroeL Adam, Siemek Zygmunt i 
Wielgus Piotr. Do wychowanków przemawiali 
ks. biskup Nowak wicepr. Rolle i st. radca Ba­
naś. wskazując na przykład pierwszych wyzwo- 
lin. Występujących z Zakładu wychowanków 
zachęcali do wytrwania w dobrom i do dalszej 
pracy na samymi sobą. W końcu p. wiceprezy­
dent Rolle wręczy! czeladnikom dyplomy i ży­
czy! im powodzenia na dalszej drodze życia. 
Ks. biskup Nowak zaprosił czeladników na dzień 
następny do siebie, wyrażając życzenie „że pra­
gnie ich jeszcze jutro u siebie pożegnać".

KURS DLA INWALIDÓW. Trzeci kurs eko­
nomiczno-handlowy dla inwalidów rozpocznie 
się z końc-em lutego. Program obejmuje, podo­
bnie jak na poprzednich kursach, prócz nauk 
handlowych, więc buchalioiyd, nauki o handlu 
i wekslu, stetiugrafii, korespondencji polskiej 
i niemieckiej, oraz rachunków kupieckich, także 
geografię handlową, naukę ekonomii wraz z po­
lityką ekonomiczną, główne zasady prawa cy­
wilnego i politycznego. Wykłady i .-wiczonia 
odbywać się będą w sali studyum - rolniczego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zapisywać się 
mogą inwalidzi, oraz superarbitrowani, zarówm. 
legioniści, jak żołnierze polscy, służący w ar­
mii auslryackiej, jak również przebywający w 
tutejszych szpitalach i urlopowani na czas dłuż­
szy. Studya i wpisy są bezpłatne. Niezamożni 
słuchacze otrzymują bezpłatnie podręczniki i 
środki naukowe. Wpisy przyjmuje iiuty tut eko­
nomiczny N. K. X., Krowoderska 2(3, codzien­
nie od godz. 10— 12 i od 3—4 po południu, gdzie 
też można zasięgnąć wszelkich informacją.

TOW. FILOZOFICZNE urządza we czwar­
tek dnia 15 b. ni. o godzinie G-oj w seminaryinn 
filcz. ęul. św. Amny 12), odczyt d y s k u s y j n y  Dr 
M. Rudnickiego, docenta U. J. na. temat: ..fi 
pmcjtynowości w językoznawstwie

Z PRZEMYSŁU GOSP. - SZYNKARSKIEGO. 
Wczoraj- odbyło aę  w magistracie posiedz.enie 
komuyi gospodnio-szynkarskicj pod przi-wod. 
wicepr. p. Fedorowicza. Komisy a wydalą opinię 
co do szeregu w niesiony cli podań o udzielenie 
i przeuiesienii koncosyj gosj ,xlnio-sz\ nlrarskich,

KONCERT WILHELMA BACKHAUtjA. Za­
powiedziany koncert, nadw. juanisty U ilhtlma 
liarkiiauca wywołał wśród publiczności nasze­
go miasta, jak świadczy szybka sprzedaż bile­
tów, żywce zainteresowanie. Backhaus przed 
kilkunastu didami koncertował w Warszawie i 
obudził występem swoim jednogłośny emu 
zyazm. Wszystkie dzienniki podnoszą zgodnie
fenomenalną technikę i nazy w ają jego grę pełną 

udie. hcwicnia, a unikającą wszelkiej aftkiacyi 
i sztuczek, obliczonych na efekt, ideałem uinu- 

• ozostwa w najszh.chetniejszem znac-zeniu tego 
wyrazu. BackaiiaUs celuje w inteipreincyi Bee- 
rh .u n a  i jako wykonawca dziel bcc.hoeenow- 
skicłi staje w pieiwszym rzędzie obok Lainon- 
da i d'Alberta. Bilety sprzedaje księgarnia Krzy­
żanowskiego Linia A—B.

DRUKI NA FASYE. Administracya pmiat- 
ków k ’)munikujo: Druki na fasyo czyjs-zow-;- 
(amnestyjne) już nadeszły i dziennik nodawczy 
c. k, Administracyi poilatków wydaje jo co­
dziennie w godzinach urzędowych od 9 do 1 
pr7.ed południem.

Z Polski i ze świata.
WYDZIAŁ TEOLOGICZNY NA UNIWER. 

WARSZ. Sprawa utworzenia wydziału tcologi- 
czicjg , na uniwersytecie warszawskim jest w o- 
kresie pełnych przygotowań. Władza ducho­
wa i pr/y stąpiła do opracowania ustawy w y- 
dziahi, kierując się, jako nicią przewodnią, wska­
zówkami otrzyraanemi z Rzymu. Otwarcie wy­
działu nartąpi po zatwierdzeniu ustawy pi zez 
władze < kupacyęjne. — Co do kandydatów na 
stano-wiska dziekana i profesorów, to tylko 
na razie powiedzieć można, żo będą oni wybrani 
z pośród przedstawicieli duchowieństwa miej 
seowogo, chlubnie znanych z prac. i studyów 
w .tziedzinie teologii.

Z MACIERZY SZK. W WARaZAWlE. Ks. 
aroył iskup moi rop olita warszawski na stanowi­
sko delegat,,-) swego do Rady nadzorczej Pnl- 
skii-j Macierzy szkolnej, na miejsce k .. prałata 
JV. '-/cześniaka, mianował ks. kanonika dr. Mar­
celego Nowakowskiego, profesora seminaryum 
metropolitalnego. Sbinowisko delegata ar-

cylL-kupiego do zarządu głównego Macierzy 
zajmuje ks. prefekt Alfons Trepkowski. — Ks. 
Arcybiskup do zarządu kół terytoiyalnych Ma­
cierzy, jako swego delegata, mianował ks. Ka 
rola ilizińskiego, proboszcza par. św. Micha­
ła (w Mokotowie).

POSADY W BIURACH RADY STANU. „Dz. 
Narodowy11 donosi z Warszawy: Postanowiono, 
że przy obsadzaniu posad w kancelari i i biurach 
Rady Stanu oddawane będzie pierwszeństwo 
przy równych odpowiednich kwalifikacjach fa­
chowych osobom, których krewni służą w woj­
sku polskiem, lub w inny sposób przyczyniają 
się do odbudowania państwa polskiego.

PIECZĘĆ TYMC2. RADY STANU. Na ,je­
dnam z ostatnich posiedzeń Rady Stanu przyję­
to wniosek Wydziału Wykonawczego w kwo- 
styi pieczęci: „aby tymczasowo był używany 
Orzeł Biały przez T. R. St, do czasu, kiedy spra­
wa herbu państwa polskiego zostanie, definity­
wnie załatwioną1'.

O USUNIĘCIE POMNIKA, l isma warszaw­
skie donoszą: Wobec wniosku w spraw m usunię­
cia pomnika na placu Zielonym w Warszawie, 
wystawionego przez Mikołaja I. gięciu genera­
tora Polakom, zabitym w nocy 29 listopada 1830 
r. przez podchorążych, w ladze okupacyjne za­
wiadomiły magistrat, żo pomnik może być usu­
nięty, o ile magistrat podejmie sic jego rozbiór­
ki. Koszta rozbiórki wyniosą do 3 000 i L ib ii. Ma­
gistrat. warszawski polecił architektowi miej­
skiemu, p. Kozłowskiemu, wy konać plan roz­
biórki poinnika, zastrzegając jedynie, aby lwy 
z pomnika użyte być mogły du ozdoby placów 
lub ogrodów miejskich.

„EJRUW- W WARSZAWIE A W NIEM­
CZECH. „Ejruw11. czyli odrutowanU rytualne 
niektórych ulic w dzielnicy żydowskiej skłoni­
ło Zarząd miasta Warszawy do zwrócenia się 
do magistratu Berlina z zapytaniem, jak sprawa 
la została załatwiona w Niemczech, zwłaszcza 
w miastach ze znacznym odsetkiem ludności ży­
dowskiej, i czy tego rodzaju wymagania rytual­
ne tamtejszych żydów są zgodne z prawem, o- 
bowiązującem w Niemczech. — Magistrat Berli­
na zakomunikował, że wogóle sprawy rytualne 
żydowskie w Niemczech nie istnieją, a żądanie 
„eiruwu11 zarząd miasta Berlina uznałhy za nie­
prawne.

ZJaZD RADNYCH ŹYDÓyY z  okupacji a.u- 
stryackiej odbędzie się — jak donoszą pisma 
żargonowo — dnia 15 b. m. w* Radomiu. Ucze­
stniczyć w nim będą radni z wyborów i z nomi­
nacji. Zjazd zająć się ma ułożeniem jednolitej 
taktyki dla radnych w Radach, organizowaniem 
tamże klubów lub kół żydowskich i opracowa­
niom zasad, jakich żjdzi trzymać się winni, ja­
ko odrębna grupa polityczna wobec inny cli par- 
tyj politycznych w Radach. Poza, tem omówio­
ną będzie sprawa, utwoizenia biura centralnego 
do spraw żydowskich, któro zajmować się bę­
dzie obroną spraw żydów' i dostarczaniem „in- 
fom acyj" radnym żydowskim.

KUCHNIE WOJENNE WE LWOWIE. Obe­
cnie buchnie wojenne komt-ndy miasta Lwowa 
wydają codziennie bezpłatnie 7GÓ0 obiadów u- 
b-ąjTej dziatwie szkolnej, a 6000 obiadów innym 
u b o g im  ludziom. Liczba obiadów, wydanych 
Lh zplatnie dziatwii szkolnej w miesiącu sty­
czniu wynosiła. 190.000 poęcyi, a -obiadów wy­
danych innymi ubogim 180.000 porcyi. Na luty 
zgłoszono około 200 nowych ubogich dzieci 
szkolnycii do wyżywieni... W dniu dzisiejszym 
Komenda miasta otwiera trzn ią  km linię wo­
jenną dia inteligencji.

7. BARAKÓW CHGCEŃSKICH. W barakach 
d u  reńskich, zbudow anych na prędsze i mc obli- 
O/i-nych w cali* na tak długa jKjiiy t uchodźców, 
obecna ostra zima bardzo dotkliwie daje się 
tdRuw ać. Baraków niepodobna odpowiednio 

ograć, bo przez wszystkie dziury i szpary w 
podłodze i ścianach wchodzi zimno.

Osada chocenska miała w ostatnich czasach 
liczniejszo, niż zwykle- odwiedziny: księżna El­
żbieta rfiTpieżyna, nie bacząc na tyfus plamisty, 
obchodziła baraki i informowała- się szczegóło­
wo o pttr/.cbach ludności. Z ramienia książęco 
biskupiego komitetu zjechał tu prof. Godlewski, 
którego fachowe sprawozdanie, na podstawie 
dokładnego zbadania stosunków unitarnych na 
miejscu, zapewne się przyczyni do ich uzdrowie­
nia. Poseł Lasocki odbyi swoją zwykłą inspek­
cję osady i przywiózł pocieszającą wiadomość, 
żo wkrót ce rodziny z drobnemi dziećmi zostaną 
przeniesione do Mitterndorf, gdzie baraki m) o 
wiele Lepsze, jak ehoceńskie, zaś w Choceniu dla 
resztr mieszkańców przeprowadzoną zo-tanii 
sanacja stosunków, a w szczególności baraki 
zostaną przerobione. Przybył takżę inspektor 
szkolny p. Rąb dla inspekcji szkoły w osadzi 
baraków ej.

I i-!n dzców jest obecnie w osadzie około 
12.000, / tego przes/.lo 9009 Polaków, reszta 
Ilusii.i

WOJENNE OGRANICZENIA. „Wiener Z tg* 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne w: śpiewie 
zakazu pracy nocnej przy sporządzaniu chluba 
i innego pieczywa. Rozporządzenie to, które 
wchodzi w życic w tizy* miesiące po ogłoszeniu 
go, na razie obowiązywać ma przez czas nad­
zwyczajnych stosunków, wywołanych istanem 
wojenny tń.

Na onegdajszem nadzwycz.ajnem posiedzeniu 
wiedeńskiej Rady miejskiej na podstawie refe­
ratu dyrektora miejskich zakładów elektry­
cznych w sprawie braku węgla,. postawiono 
wnioski idące w tym kierunku, by ruch miej­
skiej kolei elektryeznr j wstrzymać od godzimy 
9 rano do 5 po południu, a potem po godzinie 
9 wieczór całkowiccie. Po godzinie9 wieczór w- 
miarę potrzeby należałoby urządzić połączenie 
okrężne między dworcami a w takim razie 
tramwaje kursowałyby najpóźniej do godz. wpół 
do 1-szej w nocy. Pobieranie energii elektry­
cznej dla motorów ma być zakazane na czas 
od godziny 6 wieczór do 7 rano. Pewne przed­
siębiorstwa jednak, wśród nich służba telegra­
ficzna i ielcfonic/.iui. wodociągi, zakłady gazo­
we, sanatorya. w „głodnie szpitale, drukarnie 
dzienników, wyjęto są z [md tego zakazu.

SZPITAL CZ. KRZYŻA W SUCHEJ. W naj­
bliższym czasie oiwarty zostanie nowy szpital 
Czerw. Krzyża w Suchej. Na ten cci przeznaczo­
no piękny zann k br. Braniekich. Potrzebne ada­
ptacje zostały' przeprowadzone kosztem kraj. 
stów. Czerwonego Krzyża. Szpital oświetlono 
elektryrznie przez wyzyskanie siiy motorowej 
poblizluago tartaku. Budynek p>omiepi do 400 
łóżek, a przeznaczony jest dla. ri konwaleseen- 
tów po chorobach jiii l iowyeh. .Jest lo już pią­
ty z. rzędu szpital gal. stow. Czerw. Krzyża, po­
święcony opiece nad chorymi tej kategoryi. Po 
otwarciu szpitala w Suchej,, któro nastąpi w 
najbliższych dnia, h, będzie gal. Staw. Czerw. 
Krzyża dysponowało dla dotkniętych chorobą 
piersiow;ą żołnierzy imponującą liczbą — 1700 
łóżek.

POŻARY W BORYSŁAWIU. W oslat nich 
dniach zdarzyły się w Borysławiu dwa większo 
pożary. Spłonął wń Iki magazyn wraz z artyku­
łami technicznymi będącymi dziś w wielkiej 
cenie, własność „Galicyjskiej Spółki handlo­
wej" Szkoda znaczna, przekraczająca sto ty- 
żięcy koron wartości. W kilka dni pć>żniej spło­
nął w Tustanowicach duży barak, w którym 
mieszkali jeńcy wojenni, zajęci w kopalniach.

„THE POUSH REVIEW". W Londynie od 
stycznia b. r. w\ chodzi kwartalnik poświęcony 
kwostyi polskiej p. t. „The Polisli Reiiew"1. na­
kładem firmy „George Allen and Unwiń-. Reda­
ktorem jest I. H. Harley.

OMYŁKA DR i KU. W kronice wstępnej w 
drisiejszyni numerze porannym znsz.edl błąd 
w wymienicjiiu nmj.ęj powstałej instytucji, mi 
być M i e j s k i e  'i1 o w a i' z y s i w o  k r e d  y- 
t o w e, a nic jak podano .Miejscowi Towarzyr- 
stwo kredytowe.

Wiadomości gospodarcze.
RUCH WIERTNICZY Vv BORYSŁAWIU.

Z powodu stałego obniżania się produkcji ropy, 
a  zwiększonego za.potrzi bowania tegoż suro­
wca, wzmaga się w Borysław iu ruch wiertniczy 
l  dniem każdym w gorączkowj in tempie. Wielo 
zaniedbanych już dawniojszybów znajduje się 
obecnie w rekonstrukcji, niektóre zaś z nich 
iuż produkują, W sąsiedniej Mrażnicy rozpo­
częto gorączkową czynność, wobec czego war­
tość, a raczej cena tamtejszych t er,.-nów wzrosła 
w krótkim czasie do niezwykłej wysokości. Cha­
raktery,styi znym j, st fakt, że w ostatnich cza­
sach zwłaszcza forsuje swą inwazję do nas ka­
pitał obcy. Pierwsze miejsce zajmują tu kapita­
ły wiedeńskie i berlińskie.

TRANSPORTY WĘGŁA. Węg. B. kor. z Bu­
dapesztu: Król zarządził aby od poniedziałku 
dla ludności budapeszteńskiej i dla. różnych 
przedsiębiorstw* tutejszych transporty węgla od- 
bywały się przy* pomocy stu wozów wojsko­
wych, które dano miastu do rozporządzenia.

n e k r o l o g i a .
t  A d a m  Ma r a s . « ó  zmaił w .Bukowie, w 

powiecie hrzeslóm 7 b. m.
L'1'odzoiiy w r. 1842, był synem Ludwika, ofi­

cera Wojsk Pol»kicb I  r. 1830-1 i Amelii Ska­
rżyńskiej. Lata dziecięce przepędził w domu ro-' 
dzieielskLm, owianymi tradycją chlubnej i obj-- 
watelskiej pracy przodków i wspomnień o roz­
licznych węzłach, łączących Polskę z Francją 
skąd rodzina Marasse poehodziU, a lata mło­
dzieńcze na studyacli, ukończonych uzyskaniem 
stopnia doktora praw na Uniwersytecie .Jagiol- 
lońłkim w Krakowie.

t\ ohoc wstąpienia starszego brata Mieczysła­
wa do służby publicznej, w któroj zaskoczyła go 
przed wczesna śmierć wr r. 1880 na stanowisku 
starosty w Krośnie, zmarły ś. p. Adam osiadł 
w majątku rodzinnym w Jurkowie, którego mi­
mo ciężkich przejść i klęsk nie opuścił, cz.ego 
dowodem choćby obecna wojna i inwazva nie­
przyjacielska w r. 1914. podczas której zmarły 
pozostał na posterunku, broniąc w miarę sił re­
szty mienia, i pamiątek od zachłanności wroga..

Zmarły miał za żonę. Helenę krukowie- 
cką, wnuczkę jenerała a usDroeił cztery córki 
i syna Ludwika osiadłego od lat kilkunastu w 
Franai h Zjednoczonych Ameryki póln. R. i p.

firm a : JOZEF W K R A K O W I E  Poleca na jesień i zimę: AfcsamPy, W elwety. Materye 
— i ■ wełniane, Sukna, Flaneie, Sarcbany i t. ■:!. Gotowe

Kontekcya i bielizna dia dzieci. 
s tiiT H  od 8 u r .  dt 1 w południe i od 3 jobjh dniu do 7 v!ooz'>r.ul. Floryańska L. 15
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